
Krwawe rządfw Austryl
Wysłanyfw *wiat ten krzyk rozpaczy posła

1 patryoty serbskiego, wypowiedziany na posie­
dzeniu Rady Państwa z dnia 19, października 1917
niech idzie i głosi hańbę tej tchórzowskiej armii

ąustryackiej, która bita i pędzona na wszystkich
polach walki, gdzie jej nie szli z pomocą Niemcy —

kradła, rabowała, paliła, niszczyła, a przcdewszyst-
kierń mordowała i wieszała, W myśl intencyi
swych zwyrodniałych, arcyksiążęcych jwodzów., i

idy etycznych i krwi chciwych generałów. Mówiono
W czasach napoleońskich, że każdy żołnierz fran­
cuski nosi w tornistrze buławę marszałkowską.
Zamiary żołdaka austryackiego. tak daleko nie

sięgają — on w tornistrze ma tylko w myśl in-

strukcyi kilka stryczków, aby uciekając z placu
boju mógł po drodze wieszać starców, dzieci i

ikobiety — jako rzekomych zdrajców.
| Mówca serbski przytacza tylko to, co widział
na własne oczy, w czem sam uczestniczył, albo
co wie napewne od osób wiarygodnych i udo­
w e dnić może świadkami, Teren tych c. k. zbrodni

austro-węgierskich był tylko częścią ogólnego
austryackiego obszaru wojennego. Poseł mówi o

Dalmacyi, Pobrzeżu i o krajach słowiańskich,

tyi i Krainie rządzili, sądzili i wieszali inne c. i k.
katv umundurowane z gen. Bauerem na czele.
W feośńi i Herzegowinie szalał madiar bar, Buryan
wspólny minister aust.-węg. skarbu. Działy się
tam straszne rzeczy, palono wsie serbskie a lud­
ność mordowano, — od starca do dziecka, albo
dla uproszczenia roboty topiono setkami w Sawie
i Dunaju. Była tu widoczna tendeneya wygubie­
nia narodu serbskiego przez wojnę, choroby i

głód. W południowym Tyrolu znęcano się nad

włoską ludnością. Nie było dnia, żeby urzędowa
gazela W Trydencie nie ogłaszała konfiskat ma-

ow, wyroków śmierci lub długoletniego wię­
zienia. W Albanii, w pościgu za ustępującymi
Serbami dopuszczały się bandy żołdaków austrya-
ekieb zmęczone forsownymi marszami, rozwyd­
rzeni oporem ludności i głodem niesłychanych
ckrur- eńślw.

Tam był system tworzenia z tubylczej lud­
ności albańskiej oddziałów ochotniczych dó po­
moc; armii austryackiej. Silny oddział wojskowy
©tac ai n^cą szczelnie całą wioskę albańską, Rano

rcZ] c czyhał się werbunek ochotników. Łapano
wsz; alkich młodych, do broni zdolnych mieszkań­
ców i odprowadzano do najbliższego austrya­
ckiej o posterunku. Tam ich głodzono, pilnowano
i CY. szono w mustrzc. Kto z ochotników próbo­
wał wickać szedł pod .sąd i ginął od kuli. Sy-
ster \o prosty, skuteczny, łatwy i' tani; Szkoda

tylko :’e w krajach tar oziej .cywilizowanych, jak
. Pcl* ..a Kongresowa,-.\V-ołyń •i Rumunia nić mo­

gła go zmyślna administracya wojskowajapliko-
wuć. Mroki dzikich gór albańskich okryły te

zbrodnie armii ąustryackich i dobrotiwej arcy-

($frześcijańskiej dynastyi. Świat o nich nie wie
i nie prędko się dowie Nie miało zresztą spo­
łeczeństwo polskie w Gdiicyi ani czasu, ani co hoty
żałować się obc

byliśmy dopiero co „oswobodzeni" od rosyjskiej
okupacyi. W ślad za zwycięską armią niemiecką/
ciągnęły austryaccy ośwobodzicięle. Rekwirowali
i grabili gdzie mogli, kradli i -rabowali a najwię­
cej wieszali, .Węgierskie korpusy najwięcej cioka-
fw a ły . Zdawało się, że to powtórny najazd Ra-

!$>Czego z siedemnastego wieku!' Obliczają cyfrę/
powieszonych obywateli przez sądy wojenne i bez
t^ch .sądów w pierwszem podnieceniu patryoty-

•żjlu austryackiego na 60,000 p&ób. Podpułkownik'
żąndarmeryi Hayaned w odezwie do swych pod­

władnych wzywa ich wyraźnie.do mordów (sofort
ifęderschiessen), a komendant miasta Lwowa ge-

rjpnw Letowsky w ciągu dwumiesięcznego urzę­
dowania powiesił w e Lwowie dwa razy tyk ludzi

■:.Jk wileński Murawiew w ciągu kilku lat ! W Ru­
blach oddział honwedów wyprowadził dwunastu

■ ,-t. n-.-; i

zastrzelił wszystkich, W Przemyślu także oddział
honwedów wpadł na konwój kilkudziesięciu ludzi

prowadzonych pod strażą i wszystkich wymordo­
wał, Robiono dochodzenia, ale naturalnie spraw­
ców nie odszukano (kónnten nicht eruirt werden).
Bezkarność była Zapewniona umundurowanym
mordercom! Wartość życia ludzkiego spadła jak.
wartość korony austryackiej!

W kraju zapanowała cmentarna ‘cisza. Do-

pierd z trubuny parlamentarnej berlińskiej dezwał

się donośny glos socyalisty piętnujący rządy, czyny
i zbrodnie austryackie, W kilka miesięcy później
drugi socyalista zabił wystrzałem z rewolweru rni-

nistra-prezydenta Stiirgka. Strzelał z zimnym spo­
kojem, z rozmysłem jak do dzikiego, drapieżnego,
a szkodliwego zwierzęcia. Nie śmiano powiesić
mordercy. Opinia publiczna osądziła, że większym
zbrodniarzem był minister niż morderca. A potem
przyszła rewolucya rosyjska i trony mocarstw

centralnych oparte na Bożej woli i Bożej łasce
i na krzywdzie i ucisku ciemiężonych ludów za­
częły się chybotać. Na Burgu wiedeńskim i ber­
lińskiej rezydencyi twarda ręka robotników pisze
już swoje : „Mene Tekel Fares". Zbliża się już
dzień obrachunku, dies illa! dies irae Domini!
i powtórzy się znów znane proroctwo św. Brygidy
ogłoszone na kilka lat przed Grunwaldem: „'Na­
dejdzie czas, że wyłamane zostaną zęby wilkom

•;i zostanie ucięta im ręka prawa i prawa noga

im-ochromieje,'aby żyli i uznali występki swoje*.
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MOWA POSŁA DRA TRESIĆA-PAYIĆIĆA

wygłoszona w parlam encie linia 19. października 1917 roku.

WYSOKA IZBO!
Nie z obawy zrzekłem się głosu ostatnim razem, jak1

to niektórzy złośliwie tłumaczy id. ale z ..całkiem - inny en

ipowodów. Wiem wprawdzie z gorzkiego doświadczeni^,
ż e tu nietykalność i swoboda głosu jest tylko pułapką
«dla łatwowiernych. Mimo tc bedę przemawiał, bo .sil­
niejszy jest w e minie glos sumienia i obowiązku, roz

•ochota życia i życie mego narodu jiest mi droższe, niż

moje własne; bo wreszcie milczenie byłoby tcnóęzę-
stw em i zdradzeniem ideałów ludzkości.

Po n iew aż jednak z mej celi więziennej musiałegj,
aiiemai aż do progu śmierci odczuwać wpływ tych cie­
mnych sil, które tę straszną wojnę rozpętały, przeto
oświadczam, że jeśli kiedykolwiek w jakiś sposób zni­
knę. to przyczyny tego zniknięcia nie należy bynajmniej
szukać w niechęci do życia, choć dla mnie śmierć była
od 3 lat pożądania godną. Niestety muszę m owę swoją*
Obliczoną na 2 godziny tak skrócić, by ją można byłą
umieścić w granicach pół godziny.

Naród masz, postawiony w tej wojnie •— lak zw y­
kle — w pierwszej linii bojowej, wystawiony był na o-'

gień huraganowy, aż do upływu ostatniej kropli k.rwi-\

system atycznie starano się go wytępić na ojczystej zie­
mi — stryczkiem, kulą, bagnetem, więzieniem, deporta-
eyą, konfiskowaniem, internowaniem, ewakuacyą, są­
dem doraźnym, głodem, barakami obozowymi, umyślnie
wywołaneml chorobami.

Atak: niszczycielski rozpętano jeszcze przed wojną.,
po krwawym zamachu w Serajewie i pod osłoną władz-

zorganizowaną nagonką przeciw Serbom. Sklepy serb­
skie wszędzie zdemolowano i zrabowano. Już wtedy
wymordowano wielu Serbów. Poseł Frank opowiadał j

„w kroackiem Sabor. że szej polięyi.w Zagrzebiu nakła „.

piał go. by motłochowi kazał wymordować wszystkich
przewódców serbskich.

Po wybuchu wojny rozpoczęto atak, by wytępić
wszystkich południowo-słowiańskich patryotów. W ca­
łym kraju rozległ się jęk i groza, jakby zaraza w ybu­
chła. Najęci dziennikarze „Naśe Jedinstwo44 w Splicie
na czele, wymyślali codzień serbskie zamachy bombami
na pociągi, parowce i inne transporty wojskowe, by u-

sprawiedłiwić drakońskie zarządzenia, Co było uczci­
wego narodowo uświadomionego, to aresztowano, kon-

finiowano, internwano, rujnowano, skazywano, tracono;
co było za młode, lub za stare to rzucano na łup głodo­
wi; reszte zteroryzowano, zdemoralizowano, zbeszcze-
szczono. W Dubrowniku jednego dnia arestowano 75

osób. Rozległo się narzekanie, jakiego mury zacnego
miasta nie słyszały cd czasów wielkiego trzęsienia zie­
mi. Stare Ateny zbudowały na Akropolu oliarz bogini
miłosierdzia. Nadludzie wypędzili je z sw ego serca, ja­
ko szkodliwą słabość, z postanowieniem wytępienia
wszystkich,. co się przed nimi nie chcą ugiąć. W tym
celu wystawili listy proskrypcyjne, aby w danym mo­
mencie aresztować wszystkich przewódców, użyć jako
zakładników i w ten sposób naród zmienić w helotów.

Kiedy po 3-miesięcznym pobycie w Marburgu przesłu­
chiwał mnie pewien audytor , tak się wyraził: „Nie
wiem. o co Pana obwiniono, co Pan łatwo pojmie, jeśli*
Pan zda sobie sprawę, że jedynie tylko w Daimacyi,
istryi i Krainie zarządzono przeszło 5000 aresztowań44

Wyobraźmy sobie -teraz, ilu ludzi aresztowano w Bośni,
Hercegowinie, Kroacyi, Sławonii i południowych Wę-
rzech. Kiedy nas w Splicie setkami razem z pospolitymi
mordecamł wsadzano na okręty, kiedy nas w Rjece w

takiim deszczu, że na nas suchej nitki nie było, odprowa­
dzono *na dworzec, kiedy mas przez 3 dni i 4 noce wie­
ziono przez Zagrzeb i Budapeszt do Marburga jako jeń­
ców serbskich wystawionych na zniewagi madziarskie­
go motłcchu, bicie kolbą i przekleństwa madziarskiego
żołdactwa, bez chleba, wody i snu — wtedy kilku
z pośród nich oszalało, a jednego sam widziałem, jak

się z okna pociągu w pełnym biegu będącego rzucił w

ciemności nocy i śmierci. Po tych 4 bezsennych nocach

zamknięte nas w ujeżdżalni,, z której później wywiezio­
no przeszło 100 wozów gnoju. Na tym gnoju musieliśmy
spać, dusząc się niemal od smrodu końskiego moczu.

Widzieliśmy, jak żołnierze niosący nam zupę, pluli do
kotła.

Nie będę tu mówił o Marburgu i Graca, bo nie chcę
mówić o osobistych męczarniach. Ale musze wspomnieć
lekarza więzienia w Gracu, radcę cesarskiego dra Hof-

manna, który lżył biednych chorych i zw ykle mawiał,
że -najlepiejby było zdrajcom dać truciznę, jeśli nie chcą
umrzeć śmiercią naturalną.

Niektórzy jednak ulegli męczarniom w Marburgu i

Gracu. jak biedny Dainić, Puśgarević, Buśić, który w

dniu sw ego pogrzebu otrzymał dekret znoszący jego
konfinio wanie.

O wiele sroższy był los internowanych w Mosta-

rze, Dcboj i Aradzie. O Mostarze informowało mnie 2

naocznych świadków, którzy później razem ze mną byli
zamknięci w Marburgu, a mianowicie poseł na sejm kra­
jowy Ivo Lupis i publicysta Demlć. .,

W Mostarze spało sie w podziemnych ubikaćyach
na gołej ziemi i to gromadnie między złodziejami, zabu-
siami i cyganami. Kubeł zawartością swą aż nazbyt ob­
fitą zwilżał ziemię, na której trzeba było spać i jeść.

Lecz najstraszniejszem zjawiskiem tej jaskini był
jej dozorca, osła wiony feldwebel Gaspar Scholier, który
ze swym żelaznym kijem, zwanym „Kronprinz44 odwie­
dzał nieszczęsnych częściej, niż oni sobie życzyli, aby
na oślep rozdzielać razy ma głowę i plecy. Krew zale­
wała twarz nieszczęsnego. Zbytecznem jest wspominać
wyzwisku, które prżytem -miewał demonicznie wrzesz- u

cząco. Tylko pieniądzmi można było na krótki czas ii-

spóko-ić wściekłość tego cerbera. M iędzy cierpiącymi
znaleźli się też Rinda Radulović, redaktor „Narodu44, or­
todoksyjny duchowny Tichy; ci oba jzmarli potem wsku­
tek tych udręczeń. Ponieważ Tichy dał nieco ze swego
chleba głodnym, za to Scholier tak go obił „KronpruP
zem“ . że Tichy zemdlał. Pod ciosami zalały się krwią
jego plecy i piersi, z których kawał skóry został zerwa­
ny. Umarł jak prawdziwy męczennik.

Później pozostali przy życiu zaawansowali na w yż­
sze piętro. Tu zamknięto tych. których przeznaczono5tła
zakładników. Zakładnik i zdrajca — to były synonimy.
Zwykłych rabusiów i morderców traktowano bardziej
po ludzku. Na zakładników brano tylko najlepszych, naj­
inteligentniejszych. Niewielu zbyło się tej roli z całą
głową. Nieszczęsnych, na irozkaz^oficęra sprowadzano
z piętra na dół i oddana dwom ffitfzułmanom, uzbrójS-
nym od stóp do głów. Oficer powiedział do nich półgo­
dzinne kazanie, w którem wymienił w szystkie przypad­
ki, w których musieli zakładników1 zastrzelić. Za .naj­
mniejszy szmer bagnetem w pierś.; jeśli gdzie w lesie

padną strzały, pa! mu kule w łeb. Ruszy się na lewo —

zabii go, ruszy się na prawo — zamorduj gó. A eskorta
muzułmańska nie potrzebowała tej zachęty wcale. ■—
Wybór zakładników odbywa! się w nocy. Straszna po­
stać feldwebla Schellera, Otoczona, bagnetami., jak św ie­
cami przy katafalku, wchodziła bez głosu i szukała ofiar

tygrysim wzrokiem. Jak towarzysze Odysseusza w jas­
kini Polyfema czuli palce potwora, Stukające najtłuściej­
szych taki ci nieszczęśnicy czuli spojrzenie sw ego kata.

Niektórzy siwieli w tej jednei nocy. Wczoraj młodzi In­
dzie, w kwiecie wieku, dziś złamani sw rey. Kto się
chciał ratować, ten ruchem rak mii^ał pokazać. Me go­
tów jest ofiarować, aby żvcie na kilka dn' przedłużyć.
W ybór, na zakładnika równa! się niemal Wyrokowi
śmierci!

Setki ludzi streiło żyne.. jako zakładnmn. Wymienię
tylko dwóch: Na r.tacvi Paś^elice rr^s+;p^"V^nwbez pro­
cesu niejakiego Damića. Koło toru Dcbcj-Turla zaffior*
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dowano bez procesu duchownego Gjeorgje Felroyić.
Z Mostaru przewieziono nieszczęsny cli do Aradu,

gdzie Już tysiące z Bcśnii. hercegowiny i Syniiii żyw­
cem pochowano. — Podróż odbywała sic wśród prze-

‘ kłenstw, gróźb, plwań. kamieni rzucanycii i mnycn udrę-
czeń ze strony madziarskiego motiocnu.

Głodnych, nagich, spragnionych snu wpędzono jak
trzodę do kazamatów twierdzy wśród ciosów kolb .i kłu­
cia bagnetem. Koiły się tam miliony pluskw i pcheł, tak^

~ iż znużeni zbudziwszy sie. wkrótce znaleźl swe ubranie

pokryte robactwem.
W długich podziemnych kazamatach r.ie było zimno.

■Ludzi tam tak natłoczono, że powietrze przesycone by-
~ l o zawsze, jąk w parówce ciepłą para, a lampy elektry­

czne świeciły jakby przez mgławicę. Ponieważ musieli

spa ćpo obu stronach tunelu, a ten był za wązki, więc
nigdy nie mcgli się wyprostować. W tem wybuchł tyfus
plamisty, nazwany przez chorych z humorem szubieni-
cznika ...tuinnelitis terribitis" (choroba tunelowa sztucz­
na). Umierano najpierw po dwu. trzech, w k rótce potem
masami. Ale że już było zimno, więc ściągano niebosz­
czykom ubrania, a dawano ie żywym, nagim. Nieraz ży-

v Wć i umarli leżel obok sebe całą noc. Nieraz w pełza li go­
rączkujący w słomę i tam gdzieś w kącie zamierali,

, gdzie ich dopiero po 4 dniach znajdowano dzięki trupiej-
ncści. Zwłoki rzucano na w óz kupami. Na czele orszaku

pogrzebowego stawał cygan z krzyżem w ręku, a cyni­
cznym uśmiechem na ustach, a madziarscy żołnierze
wrzeszczeli radośnie koło wozu, (okrzyki!) jakby
- schwytali tnase wrogów. (UkrzyKi J Prawdziwy sabbat

czarownic, który serce widzów przejmował drżeniem
>i groza.

Pożywianie było tak wstrętne, iż niektórzy całymi
dniami głodowali, bo ich żołądek wzbraniał się przyjąć
taki pokarm.

Wody do picia nie było, ale alkoholu dosyć, bo na

nim robił dobry interęs feldwebel Romer. A nieszczęśni­
ccy' "pili, aby4§|e QtumAmć*,2 aTnftrinied o b y ciu , aby* z za-

niżoj^ego powietrza, ze zgniłej i bakcylami tyfusu 'im­
pregnowanej słom y prędzej p oćyzrjdśmijeznpOsouglu
pregnowanej słomy prędzej przyjść do zimnej ziemi.

Zmarłych w Aradzie szacują na 3 do 4000 ludzi. 'Nie-

którzy zmarli już po opuszczeniu Aradu, wskutek w y­
cierpianych tam mąk, jak kupiec Kondić z Gradyski,
który jeszcze na tyle miał sił, aby dojść do domu i um-

>rżeć na własnem łóżku.

Jako; świadków tych okrucieństw przytaczam wi-

; ceburnfiśtrza z bośniackiej Gradyski, Gorgje Gjurić, le-

: karzy VMdimira Kujundzić, dr. Bokomjić i dr. Iwo Malić.

Jkłóirych internowano w Aradzie.

Jeszcze gorzei było w Doboj. Jego okolice to naj­
w iększe nekropola niewinnych ofiar w tym strasznym
czasie. Dnia 27 grudnia 1915 przybył tam transport serb­
skich i czarnogórskich jeńców, a z nimi wielu Bośnia­
ków* i H ercegowińczyków, którzy musieli opuścić swe

miejscowości na granicy. W szyscy — kobiety, starcy i

dzieci — jechali w o+wartych wozach, przyczem cier­
pieli strasznie od głodu, pragnienia ł zimna, ale to jesz­
cze było stosunkowo lekką męką, wobec męk, że w tych
samych wozach odbywać musieli sw e naturalne potrze­
by — kobiety wobec mężczyzn. (Słuchajcie! słuchajcie!)
Internowano ich w barakach, które dawniej służyły na

szpital koński i infekeyonowane były chorobami koń-
skiemi '•-*>. nosacizną, a nigdy nie były. desinfekeyonowa-
ne i czyszczone, a pełne gnoju.

Do każdego baraku wchodziło 1500 ludzi. Spali na

gnoju bez słomy. Wkrótce zaczęła grasować dezynte-
r-ya, tyfus, czarna ospa i cholera. W szędzie roiło się od
robactwa wszelkiego rodzaju. Wtedy ulitowali się do­

z o r c y , kazali kobiety rozebrać do naga i zabawiali się
strzyżeniem w ło sów na głowie i na genitaliach wśród
serce rozdzierających jęków nieszczęsnych ofiar, aby
im wreszcie genitalia radvk!alnie, własnoręcznie wysma­
rować iakaś maścia. — Tak wielką była troska o ich

Czystość (Okrzyki!).
Ponieważ pofuny rozkaz komendy wojskowej w Se-

rajewie nakazywał najostrzejsze i drakońskie Dostepo-
[wanie z internowanymi, przeto robiono w szystko możli-

v/e, by się jak najprędzej jak najwięcej pozbyć. Głód w y -

. cj^ł s.ę najlepszym ao tego środkiem. Kobiety z 4 lub 5

'dziećmi''oirzyrnywaty jeden cnleb kc-miśny na 5 dni. Nie

dano im misek do jedzenia, zupę musiały sobie przynosić
w brudny en muszkach konserwowych. A co za zupa!
Kiedy lekarz dr. Geber zobaczył tę zupę i kazał wylać
3-puszki, aby jej zawartość zobaczyć, oświadczył, że

nawet swoich bucików nie opłukałby w takiej zupie. —

Lfcieci jęczały, żądając od matek chleba, a te dawkały
tylko łży. Zdarzało się nieraz, że matka już zmarła, a

dz.eeko starało się ją zbudzić i żądało chleba.
Umierao najpierw po 15, 20 dziennie. Dnia 5 k w ie­

tnia 1910 zmarło 92. (Słuchajcie! Słuchajcie!). Zwłokii

przewożono w otwartym wpzie w biały dzień przez uli-
c 8 Doboj ku największemu przerażeniu ludzkości. W e­
dług oceny Wiarygodnych ludzi straciło tu życie ponad-
8000 niewinnych ofiar. Na świadków tych okrucieństw
w Doboj mógłbym przytoczyć masę ludzi. Niech starczy
nazwisko proboszcza Stańko Truinić. .

Autokrata Bcśnii, generał Potlorek zarządził, by-
wszystkich Serbów Bośnii i Hercegowiny wypędzić za

granicę. — Rozkaz jego spełniono sumiennie, a kito się-
sprzeciwiał,, tego mordowano. Mieszkańców wsi Sirće

Wszystkich — młodych i starych — uprowadzono. Kie­
dy przyszli do gór Rudo, zatrzymała się eskorta w oj­
skową. Rozkazała nieszczęsnym, by każdy sobie własny
gęób wykopał, a potem spokojnie się do niegop ołożył.
Niektóre matki kładły się w grób z dziećnii^tfA^^jptfl
Pęaem ich rozstrzelano, nie .naraz, ale po

jeszcze musieli zastrzelonych ziemią ,p rzyaB ać^ ^^ żq|fc
nierzcm pracy oszczędzip. (Olrryki!) : JF*

Przy Sem izovac w listopadzie 1914 '^zamord‘ciwali
żołnierze na rozkaz leutnantą 16 najpoważniejszych g o s­
podarzy i popa Triżko Maksymovlć, a to na•postawie
„później wydanego i zatwierdzonego wyroju śmierci1*.

W Celebić, powiat Feba, wym ordowało żołAactwo

beziprócesu męską ludność od 14 do .60 foku życia. D u-

ęhówrtego ich Vladimira Pbpovića powieszono jako za­
kładnika.

Zdaniem posła bośniackiego Kosta Majlcića w S a­
rajewie zamknięto w garnizonowem więzieniu ponad 10

tysięcy ludzi, niezliczoną ilość powieszono.
We wrześniu 1914, w -dw a dni po odwrocie wojsk

serbskich ze wsi Kupmowo, w eszły madziarskie oddzia­
ły do tej miejscowości, znanej w naszych ludowych pie­
śniach. Wszystkich dorosłych mężczyzn zaraz zamknię­
to. Następnego dnia w kilku wozach powieziono ich do

Brćka w Bośni. Kiedy się znaleźli koło cmentarza, roz­
kazał komendant patrolu pewnemu woźnicy pojechać'na
cmentarz, podczas gdy inni jechali dalej, Potem ustawili
żołnierze pięcią najpoważniejszych w jednym Szeregu i

aby oszczędzić 1nabojów, zakłuli ich oagnetami. Ty ch

pięciu padło na ziemię, ale jeszcze żyli. Błagając i łka­
jąc prosili o zlitowanie się, żołnierze dali im ostatni cios

bagnetem. Imona tych pecłu to: Miga Radosaeljević śa -

ban, burmistrz Kupi:nowa, G rmuśa, Ljupko Ylaśić,' Niko-
la Ralić i Mezinjamin. Dodajmy do tego, że oddziały te,
opuszczając Kupinówo podpaliły 20 domów, tak że nie­
szczęśni opuszczając ulubioną siedzibę zastali ulice ilu­
minowane pożarem swych domów rodzinnych.

Nadleśniczy majętności gminy Piotrovaradyn, Ob­
rad Peićić został zdradziecko zastrzelony przez żołnie­
rzy w- swem mieszkaniu przez okno.

Proboscz 'Steva Jovanović Ravin z Donji Tovarmk
został przez żołnierzy uprowadzony ku ilrig.- W tenr spo­
tkali ńch dwaj oficerowie, którzy coś szepnęli do ucha
feldweblowi. Proboszcza uprowadzono na bok i zastrze­
lono. Duchownego Bosko Nomirowić z Brestać w Syr-
mil powieszono bez procesu wraz z burmistrzem i se­
kretarzem gminnym, a pote m wszystkich 3 spalono. —-

Proboszcza Dujanovića. nauczycielkę, i 5 innych ludzi
z -Beska uprowadzono do Piotrovaradynu i tam wszyst­
kich wymordowano. W e w si Golubinci zapędzono mie­
szkańców na podwórze szkoły i tam żołnierze wystrze­
lali ich jak zające ;przv n ag m ce wśród serc rozdziera­
jących ieków ą kroków . Wymieniam tylko mażwiska

inteHgentnyrb ludzi. Po nazwiska wvmordowanvch chło­
pów są niezliczone. Ludzka fantazya nie podołałaby w y -
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mleai-C wszystkie spcsAy, jak dcli wymordowano. 0 -

.wu. ..a .li -aizyiiO W.yuii, iUpiU.iU W S«l-

Wic, w .n^u,..u *ęu .

- o .o o .oj,a taaua, iv..oiy po-icni pOtlp-

jjtfiio. w .ó u i.Cyioiii ijiiOuilianii, Juim łup wron.
_

W „ooi.iuuiu. ......o .au\, a..u Wc .Y/»dt>„yili uOmU yl'0 -

fceśęra Lao&i.-. od\n^, ^«uowano mu du.uuo K. ą AWiPiti

lCgO IZUooliO UO L>UiiaJU. W OKOiicy•.ŻUUCi W lierCOgOr ■
Warne m>-wioiZoiiO oz u procesu nu .początku wom y .

śerooy, w lieumje w cmosci 1U3, z tego op na tej nie­
zbitej podstawie, ze oyn iuuzun poważanym;.; w.e i o.ua,
"Li z ic^o samego 'powodu. Liczby powieszonycu w Se- .

cajewue, m e.o .j .c , Srebremcy*, ZvcrmKu,, AfLO.vacu, Jvv.y>
szegrauzie, iuicku nu. me mogę poaac, aie tyiko .wiem,
że lam stryczna me ószcżeUiuouo, skoro jeuen jedyny bar
takon węgiersm wysyłamy, żę uarajewa nad gramcę,.
wziął ze sooą ibOu meorow stryczka. vy uonja łuną, wi-
Siaio na gałęziaca ponad oóu śeronyi,cl), trupów. yałd, pO- .

graąicze serosKC-czarnogprsąie zostało wyludnione i yż.
pustynie zamienione, jan eaiatymat zadLuuwika. XiV-m ,

Generał Pótiorek sam .pouóbno podpisał o50(J w y ro ­
ków śmierci. AMucnajciej Słuchajcie! Żywe. okrzyki!)..

Z lOalmacyi wymienię. tylKo 6 niewinne otlary. Ka­
pitan okrętowy Adgia z Ureoić został powołany do Cat-
taro w charakterze świadka przeciw drugiemu komeri-
dantówil jego okrętu Sirzentićowi. Dopiero dzień przed­
tem przybył on do swej żony, która'była w stanie.bło­
gosławionym i zaledwie miał czas ucałować swe> dwu­
letnie dziecko. Srzeniića oskarżył maszynista tego sa,-

^osobisty wróg, o zuradę stanu i serboniskie

l^ytamu sędziów1, czy słyszał takie wynu-
,.Ądgia zaprzeczył, a przyznał, ze cząsetn t

^kowano stronnicze postępowanie rządu ;
obec południowych Słowian. Następnik
i po 3 godzinach rozstrzelano. Nadanno .

wykazywał swa niewinność; sam osobiście ,

swym pogrzebem, iPrzed nm niesiono .mąk (
__

iMewał pieśni pogrzeb owe Kilkakrotnie

padf.;d^fdlały i frusiano go wlec, aż kule położyły kres ,

jego Mdce.'(Żywe okrzyki!)
Ten sam los ugodził Onisima Popovića, którego los .

jest ogólnie znany.
Lekarz dr. Vranjican został aresztowany, pod za-

rzutem,' że chorych Serbów, którzy przyszli do miejsca
leczniczego Hvar leczył . za sumiennie, że zatem jest
Serbofiiem. Zamknięto go w twierd zy w Sarajewie Je­
go męcęeństwo w twierdzy musiało być nic. do opisania,
skoro pptem kiedy uznano jego mewumosc i puszczono .

wolno,, zabił się sam w hotelu Sarajewskmi w stanie zu-

pełneg rozstroju umysłowego, a był to simy, ..wspaniały
m ężczyzna i charakter, me zdradzał, nigdy słabości du­
cha, ale. tak głęboko wpojono mu w serce'w więzieniu
wstręt do życia, że popełnił samobójstwo, zapominając
o młodej żonie i dwojgu m ałych dzieciach.

Ewakuowani ź łstryi umierali m asowo ż głodu, zi­
mna, tyfusu i innych chorób w Lipnicy, Gmiind, Motlers-
dorf. Duchowny z Istryi Ljubomir Mikolic ogłosił w kro-
ackich pismach, że on jeden pożegnał .i pogrzebał w ,

Gmiind, Móllersdcrf przeszło 2000 zwm k ewakuowanych
Kroatów 'ż Istryi. ,Pewien naoczny świadek opowiadał
mi, ze widział jednego dnia w , baraku w Lipnicy 41
zw łok kroackich dzieci.

Medyk BaićaMartinoyić ż Czarnogóry opowiada, że
widział przeszło 8000 ewakuowanych Krcatów z Istryi ...

umierających w Styryi.
" ?. •.

Jak w południowych Węgrzech śrożono się nad Ser­
bami, to najlepiej wykaże fakt następujący: Oberleulhant

rezerwowy Mario Minach, w cywilnem życiu urzędnik
pofeyi we Fiume, został stawiony przed sąd wojskowy
w Temesżyarze, ponieważ w służbie \v Plecięe nad Du­
najem (Keyepallos) kazał zgładzić 3 Serbów. Skarga za­
rzucała mu, nie mord, ale nadużycie władzy. Oskarżony
Jednak oświad czył (porównaj akt u.rzędowy. 1293/15), że,
nie trzech, ale co najmniej 303. Serbów kazał zgładzić,
ale z czystego patryotyzmu. Uwolniono go, urzędowo
przeniesiono nie do .linii,, ale *d służby etapowej, a po kil­
ku m iesiącach otrzymał order' korony. (Okrzyki!).

Cąfą Serbię,, i Cżąrnogórę radykalnie splądrowano,
spustoszono niezliczoną ilość, mieszkańców wymordo-

wano, zgwałcono, zhańbiono Widziałem i słyszałem na

własne uszy, jak w restauracyi „łirołer" w Grac.m. pe-*
Wigu oriuwi' pokazywał' Koiegom srebrne tabakierki, cy-

garnice,zioty meaai najwyższego czarnogórskiego ■or-.
uurn iYiiios Otulić, cale garście serbskicn banknotów i1

iiiiiie kosztowności. INa pytanie, jak doszedł do tych rze­
czy, capowieuział z tryumfującym uśmiechem: „Samo
przez się rozumie się, wszystko rekwirowane"

Sroukiem , do wytępienia naszego narodu to głód,
któfy razmyślnie w naszych krajach potęgują... Głód w

Daimacyi jest już tak wielki, że urzędnicy pocztowi kra­
dną wszystkie paczki, w których domyślają się środków,
żywności. Kozkład rośnie z dnia na dzień, anarchia puka
do drzwi.

Kzau chlubi się, że obronił Dalmacyę przed w ro ­
giem. ;i przychodzą ueputacye.z caimacyż aby za io

dziękować Gdyby jednak lud mógnm owie, powiedziałby
„Nie potrzebujemy takiej .obrony, kiorad nas-skazuje na

śmierć;głodową. Wiemy, że nie nas,■ate naszego uraju
broni się, ąby po wyludnieniu go mógł służyć niemiec­
kiej koLonizacyi, D zęikujemy za ta taki-e objęcie boa-du-

siciela. Dlaczego-nie pozwalacie, by nam w biedzie po--
mogk nasi bracią z Kroaeyi? Di-atego, ponieważ w y w o­
zicie żyw ność z.Kr.oącyi do Niemiec, b więcej kochacie

Niemców, nćż własnych obywatel państwa, jeśli ci są
słowianami. , ■

W Daimacyi urządza, się polowania na 12-letmch

chiopców, aby ten po tern używać w Albanij, jako prówa-'
tlący ch jucznych zwie-rząt. Jest to najscrasznwszu sce-

naiia ,jaką sobiemożna wyobraztć, jesti przycnodzą żan­
darmi, przeszukują domy .i wydzierając inataonbużi/eci
z ramion. Szczęśliwi .ci, co -zawczasu-zdołają1umknąć w

góry. W Skcje widzjUno, jak porywano matkom Iż do
16-letnie dzieci,.wtrącano,je w przygotowane wozy, jaki
bydło, wśród rozdzierającego ęłączu dzieci i rnatek. A

jeśld takie dziecko szczęśbwie zbiegnie, ależ znowu zo­
stanie pęchwycone, w tedy oskarżtją le i skazują jako.
dezertera,. • j

Jakó przyklai y % Tl)
voru koło Skij, 12-letmego. chłopca^ którego tak po ch w y­
cono, a potem oskarżono. 13-letnjego jedynego syna nie­
jakiego Petara Jurela, biednego'epileptyka z powiatu
Sinj, który 2 lata leżał chory, tak porwań żandarmi^ po­
słali do C etymi, gdzie umarł jako robotnik.

Choć rozporządzenie-, cesarskie zezwala na rekruta-

cyę fdzilęci, które już. skończyły 17 rok życia, mimo to

żandarmi chwytają naw et dwunastolatków, a burmi-

strzo\yię milczą^ bo mają do tego ospbiste powody.
Mógłbym przytoczyć niezliczone.-wypadki, ale na to

nie maj czasu. (Okrzyk posła Kaliny!).
Z tych wszystkich powodów wzywam Cję, Aust!ryo,

w tej przełomowej chwili przed trybunał historyi świata.

Twci,w łasni obywatele niech Cię sądzą. Dlatego-wnoszę
następującą rezolucyę:

„izos, postów ma natychmiast ze swego łona wybrać
komisyę, w której wszystnie stronnictwa znajda prepor-

cyonaiiie .zastępstwo, złożoną z .25 członków, która ma

pojechać południowo słowiańskie kraje i de visu et audi­
tu statystycznie, po.sumiennych badanich stwierdaić:

1) ilu luciz. na podstawie wyroku śmierci zggadzano?
2) Iłu, łudzi bez procesu zamordowano w rozmaity

sposób? ■ r

3) Iłu łudzf z politycznych względów i na ile łat cięż­
kiego więziema skazano?

4) Ilu ludzi internowano?

5) Iłu ludzi konfiniowano?

6) Iłu ludzi ewakuowano?

7) Ilu łuazt zmarło w opoznch koncentracyjnych, w ię­
zieniach i barakach internowanych z głodu i chorób?

Kom.sya ma suirfjennie stwierdzić wszystkie szkody
materyahie,, rabunki, niezapłacone rekwizycye i inne ka­
rygodne czyny we wspomnianych krajach i ma złożyć
z tego sprawozdanie Izbie posełsMiej, aby ta mogła u-

chwalić odpowiednie odszkodowanie pokrzywdzonym, a

winnych — w pierw szym rzędzie odpowiedzilalnych
m inistrów przykladpier-ukarać. (Potakiwania-.

(Dalsza ,częś^^k^«io/^s^zwija ogólne zasady . przy­
szłego. nokoj u),.
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